
liURJER WARSZAWSKI
M  342.D. 24. Grudnia. —  Rok 1846,

Czwartek,

Jutro w  Kościołach Rzymsko-Katolickich, każdy  
Kaptan odprawiać będzie trzy Msze Święte.^

Zawiadamia się kogo to dotyczeć może, ze s. p. oze 
C io łek  P o n ia to w sk i, b. Pułkownik Lejb GwardjiCes:- 
Rossyjs:, aktem darowizny z d. 3 Lastop: lb-i4 r. za­
twierdzonym przez Radę Admimslr: /i3
między innemi zapisami, przeznaczył rs. 12 000, lako 
stały fundusz „a z a s i ł e k  dla niezamożnych łOcru m ło ­
dzianów Szlachty W Gub:Lubelskiej pob.era.ącychnau­
ki, i sposobiacy chsię do służby wojskowej, cywdnej  
tudzież do przemysłów fabrycznych . ekonom.k,; od 
które i to summy każdo-roczny procent, ma byc roz­
dzielany w równych częściach ty tułem nagrody m.ę- 
dzy lOciu uczniów ubogich rodem z Gub: Lubels., któ­
rzy w ciągu  każdego roku, przez wzorowe sprawowa­
nie się i szczególny postęp w  naukach, zasłuzą sobie 
po examinie rocznym, na pochwałę od przełożonej
ich Zw ierzchności. , ,  , .

Otrzymano w W a r s z a w ie  wiadomość, ze dnia l ż g o  
b. m., rozstała się z tym światem we wsi T erebu n iu  
(wGub: G ro d zień sk ie j, Powiecie B rzesk im ), w 78 r. 
w ieku swego, ś. p. z lir: Grabowskich S ieh en iou xi, 
wdow a po Staroście Szereszewskim S ieh en iu , a Sio­
stra ostatnia JW. Stefana IIr: G rabow sk iego , Człon­
ka Radv Państwa, b. Ministra Sekreta: Siana K .I o l . .  
Rzadka łagodność charakt«-u, ciągłe poświęcenie się 
dla drugich , b y ły  przymiotami zdubiącemi g łownie  
tę piękną duszę. Zgon ś. p. S ie h e n io w e j , pogrąża 
w żalu przywiązaną Rodzinę, iako też wielu łrzy ia -  
ciół,  którzy ią cenić umieli. ■ /ori

Dnia 1S b. m. o godz: le j  w południe z domu Ar 43 J 
przy Krako: Przedni:, z dotkliwy m żalem i rozrzewnie­
niem, odprowadzono na smętarz Powązkowski szaco­
wne zwłoki ś. p. Franciszka R adoszew sk ieg o , Dzie­
dzica dóbr Dębe W ielkie i Krępa. Nad brzegami rze­
ki Warty z przezacnej i znakomitej Familji urodzony  
> starannie w ychow any, Wnuk niegdyś Kasztelana 
Brzezińskiego, po przeprow adzeniu się w końcu Lipca 
r. b. za W isłę  do nowo-naby tych posiadłości blisko'W ar- 
szawy, po kilkodniowej ciężkiej chorobie, w religij- 
nem usposobieniu, dnia 15 b. m. o godz: dej po po a u- 
dniu, w  55 roku życia, rozstał się„z tym światem, zosta­
w iwszy pogrążoną w żałobie Zonę i 4ro nieletnich 
Dzieci. JW. JX. T o m a s z e w s k i  Biskup Kuiawsko-Ka-
liski, w a s y  stencji D u c h o w  ieństwa ś w  ieckiego, poprze­
dzony konwentami X X .  Kapucynów , Reformatów,  
Karmelitów, Augustjanów i D o m i n i k a n ó w ,  smutnemu  
obrzędowi przewodniczył. Za Ocio-konny m karawa­

Jutro, Narodzenie ZBAWICIELA. 
Jutro i poiutrze Kurjer nie wyjdzie.

nem postępowali Krewni, Przyiaciele i Znaiomi, a za 
nimi posuwał się szereg karet i powozów. Taka była  
ostatnia Chrześcjańska przysługa pośw ięcona czci i u- 
wielbieniu cnoty i poczciwości, iakie b y ły  zasadą ci­
chego i spokojnego życia Nieboszczyka, które nad za­
kres domowych obowiązków i usług obywatelskich nie 
występowało. Prawdziwie przywiązany Małżonek i 
najlepszy Ojciec, z całą gorliwością i zupeluem poświę­
ceniem się, zaicty b y ł  wychowaniem i uszczęśliwie­
niem swych dzieci, dla nich ż y ł ,  dla nich oddychał,  
dla nich iedynie biło  iego ojcowskie serce; i właśnie  
srdy troskliość tak dobrego Ojca najwięcej była po­
t r z e b n ą ,  podobało się WSZECHMOCNEMU odłączyć  
cnotliwą iego duszę od zabiegów, starań i umartwień 
doczesnego życia, i przenieść ią w szczęśliwsze krainy 
wieczności. Ludzki i uprzejmy dla wszystkich, umiał 
zobowiązać sobie każdego, dla tego ogólne w spółczu­
cie towarzyszyło mu do miejsca spoczynku. P rzy­
chylny, wyrozumiały i przystępny dla włościan i pra­
cowników swoich, którzy w  licznem gronie z dóbr 
Dębe Wielkie, o 4 r y  miłe przybywszy, rozpoczynali 
orszak pogrzebowy, i na swych pracowitych ramio­
nach zdjętą z karaw anu trumnę w dowód wdzięczno­
ści i przy w iązania na smętarz przenieśli, która ostate­
cznie przez 2ch pozostałych Synów i Krewnych da­
lej zaniesiona, dokatakomby wstawioną została. Przed  
esportacją, przez dwa dni w domu odprawiane b y ły  
Msze Ste przy zwłokach, a nazaiutrz w Kościele X X .  
Kapucynów odbyło się żałobne Nabożeństwo, celebro­
wane także przez JW. JX. Biskupa Kuiaw :-Kalisk:, za 
pókój duszy iuż nieżyjącego ś. p. F ran ciszka . Piękne  
przymioty iego serca i prawego charakteru, iaki iest 
rękojmią uczciwego człowieka i dobrego Obywatela,  
na zawsze w pamięci znaiących go z bliska pozosta­
n ą .—  -3L K.

Alexander S ik o r s k i ,  Komisarz Policji Administra­
cyjnej Cyr: 7 i S m. Warszawy, przeżywszy lat 47,  
onegdaj przeniósł się do wieczności. Pozostała w naj­
większym żalu Zona w raz z dziećmi, zaprasza Przyia- 
ció l Kolegów i Znaiomych na exportację zw łok  iego  
dziś o godz: 3ej z południa, z Kaplicy X X . Bernardy­
nów na smętarz Powązkowski; oraz na Nabożeństwo  
żałobne w d. 29ym b. m. w Kościele tychże X X . Ber­
nardynów, o godz: 11 ej z rana.

G łó w n a  K assaO szczędn ości zaw iadamia, iż w przy­
s z ł a  Sobotę, z powodu Uroczystości 2go Święta BOŻE­
GO N a r o d z e n i a , odbiór składek odbywać się nie bę­
dzie; w następną zaś zaraz Niedzielę, składki iak zwy-
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kle od godz: lOtej z rana do Iszej z południa, przyj­
mowane będą.

l)o komitetu w Resursie Kupieckiej na rok 1847, 
pod D yrekcją W go Józefa Kohler zostaiącego, obrani 
zostali na posiedzeniu ogólnem d. 6go Grudnia r. b. 
Z  sianu Kupieckiego : Steinkeller Piotr,Ney bauer Ste­
fan, Dobrycz konstanty, Zeit Józef, Ualpert Ludwik. 
Z  stanu niekupieckiego: Trzetrzewiński Wojciech, 
Żelazowski Jan, JYlaiewski Wincenty.

Noworocznik Niezapom inajki, wydany na r. 1847, 
przez Karola Korwetla, o którego wyjściu z druku 
przed kilką dniami donieśliśmy, iest iuż do nabycia 
we wszystkich księgarniach Warsz:, i u Wydawcy na 
Nalewkach N° 2244. Wydanie tego Noworocznika , 
iest bardzo ozdobne, nicustępuie w niczem Almana­
chom zagranicznym. Obszerność iego znacznie iest 
większa od poprzedzających.

Przy dzisiejszej W i l j i , zapewne Panny zabawiać 
się będą szukaniem wróżby przyszłego małżonka, ze 
zdźbłów snopków słomy lub siana, do ustroicuia ia- 
dalni, zwykle w dniu Wilji używanych. Przypomina­
my, że kłos z ziarnem, znaczy bogacza; pusty bie­
dnego, a słoma bez kłosu, ma wróżyć (ale to zapewne 
bajka), ze wyciągaiąca ią dziewica, zostanie starą Pan­
ną. W niektórych kraiaeh Słow iańskich, dziewczęta 
w przeddzień (wigilią) B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  idą do 
studni, i w lej mięszaią wodę; wtenczas ma im ukazać 
się postać narzeczonego, albo dać słyszeć głos icgo. 
(Francuz by na to powiedział: Croyez cela et buvez 
de Veau). W  niektórych stronach w przeddzień B o­
ż e g o  N a r o d z e n i a , aibo w ostatni dzień roku, dziew­
częta biorą na ręce polan drzewa, ilość niewiadomą, 
składaią ie na ziemi, a potem liczą. Jeśli drzewa po­
rąbanego ilość iest do pary, to znaczy rychłe zaręczy­
ny; ieśli niedopary, czekać trzeba ślubu, aż do następ­
ni go r ku. Tegoż dnia także w Polsce i na Rusi, kil­
ka Dziewcząt zebrawszy się razem, robią małe leciu­
tkie piłeczki z pakuł lnianych, i zapaliwszy takowe, 
rzucaią Jednocześnie w komin; której taka gałka naj- 
pierwej pędem powietrza porwana uleci w g ó rę ,  ta 
najrychlej męża dostanie.

W tych dniach wyszedł na widok publiczny, nowy 
Mazur pod ty t: G w iazdka , p. W. Wojciechowskiego, 
ofiarowany JW . Ileferendarzowej Niepok o jeżyckiej. 
Nabyć go można we wszystkich Składach Muzyki. 
Cena exempi: zł. 1.

Lubo przekonany o łaskawych względach Szano: 
Publiczności, iednakże przysposobiwszy w moim Za­
kładzie wybór Cukrów Paryzkich, Ciast w rozmai­
tych rodzaiach, kształtach i gatunkach, niemniej S tru­
cli po różnych cenach, oraz Bab różnej wielkości,szcze­
gólniej wyrób Cukierniczy przedstawiaiący P iram idę

w kolumny z najwyższym gustem wypracowaną, pole­
cam i proszę o iednę chwilę, aby przekonać się o wy­
stawie moiej; do wystawienia której i wy doskonalenia 
wszelkich wyrobów do najwyższego stopnia, staią mi 
bodźcem, łaskawość i względność zawsze dla mnie 
dobrotliwej Publiczności. —  Lorenz PoSio.

Od dni kilku, zdnie się, że las iakiś porost na uli­
cach W arszaw y. Może w żadnym roku! przed Świę­
tami tyle uiewidziano hoin, ile w roku bieżącym. W szy­
stkie są postroione w świeczki, złociste owoce i wstę­
gi papierowe różnobarwne. Galeryjka pomalowana, 
otacza podstawę tych drzewek. Jedno z nich widzia­
ne onegdaj na ulicy Mazowieckiej, było tak ogrom­
ne, że aż 2ch chłopców razem ie niosło. Szczyt lego 
drzewka, dosięgał okien pierwszego piątra u niektó­
rych domów. Także widać iuż na ulicach mnóstwo ch ło ­
paków noszących s ; o p ź ż ,a d o  iasełek  czynione są 

rzygotowania. Na każdej ulicy widać sklepiki z cac- 
ami i piernikami, a za Żelazna bramą, iest ich naj­

więcej.
Z powodu, że bardzo wielu szuka pomocy w m oiej 

metodzie, leczącej wszelkie cierpienia Zębów, bez 
rw ania i l. p. bolących operacji, i że bardzo są roz- 
kupowane Łyżeczki Zębowe, moiego wynalazku, któ­
re czyszczą i konserwuią  dziąsła i zęby doskonalej, 
niż wszelkie szczotki, etc., (czego są dowodem publi­
czne pochwały); wyiazd mój za granicę na krótki tyl­
ko czas wstrzymuie. Ulica Długa Nr 579; w wieczór, 
wiszący obok duży but, doprowadzi.— J. Marja N eu­
m an, uprzyw: Dentysta.

Wczoraj złożono w lle^ ikc ji  Kurjera od G. zł. 20 
dla Sierot młodszych będący ch pod opieką Towarzy­
stwa Dobro:, na intencją W ik to r ji  Matki i W iktora  
Syna, spoczywaiących w Bogu.

Szanow ny Patiie Redaktorze! Proszę mi darować, 
że przed zakończeniem starego roku, w który m tyle 
rozmaitych nowin doniosłeś nam, ośmielę się prosić o 
zamieszczenie w lv u r je rk u ,  to co mi wydarzyło się 
w tych dniach widzieć i słyszeć. Nieieslein lubowni- 
kiem kawiarni, lecz wstąpiłem zznaioiny m, ? rzy u- 
licy Freta w domu Marczewskiego do kawiarni, i pi- 
iemy herbatę; wchodzi żebrak: »Jestem biedny, wra­
cam z daleka do domu.” Przy bliża się do niego młody 
człowiek i pyta go, co on ma w zawiniątku. aSkrzyp- 
ce Panie” odpowiada. »Riedy umiesz grać, to zagraj 
Bratku, będzie tobie i n; m weselej.” Nie dał się pro­
sić i zagrał, ale bardzo nędznie; lecz ów młody czło­
wiek chcąc wynagrodzić tę nieprzyjemność którą nam 
wyrządził przez pomyłkę, wziął skrzypce od żebra­
ka i zaczął grać; wszyscy obecni opuścili swoie szklan­
ki, biilard i gazety, gromadząc się na około tego Arty­
sty, który na tych nędznych skrzypcach, wykonywał
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zadziwiaince trudności, wydobywał tony tak słodkie, Z  P etersburga  —  Gazeta K aukaz, donosi osmicrci
że zdawały się błagać BOGA o poprawienie niedoli Jenerała Lejt: Xcia C zaw czm oadze , spowodowanej
właściciela skrzypców, iednym słowem, że nas zadzi- p r z e z  niespodziewany i nieszczęśliwy przypai e . ma
wiał, upoił swem talentem,a gdy skończył, starał się s /n  Listop:, Xżę mięszkaiący w l y j y s ,  wyiee a po-
aby biednemu wynagrodziło się za użycie skrzypców wozem; w 5 minut później, przy niesiono go ezprzy
i s trun, i chciał nas opuście; lecz iakieśmy się od zna- tomnego do domu. P rzy  zjezdzie z goi y, onpnwo
iomych dowiedzieli, że loiest JP . C hojnacki, Artysta zo w y ' rozbiegał się; Xżę wyskoczył, ale uderzy się
znany, prosiliśmy go, aby znamy leszcze został, a P. w głowę tak mocno, że raz ten, by .linei le.ny. lązę
Chojnacki i tej przyiemności na'm nie odmówił, za co odznaczał się iako woibwnik i i oeia.^
mu wdzięczni iesteśmy.—  Z powodu doznanej tyle J u s lr jn . —  (D okończenie a r ty k u łu  z U ostrzega-
przyiemnośei w tym roku, ieszcze ofiaruie zł. G gr. 20 cza A u slr ja ck itg o ). Skutki tych zawu rzen w ysz y
dla biednych, i zarazem najpokorniej upraszam o umie- wkrótce naiaw we wszystkich ezęsciac i .lwi.tj o i.
szczenie tego nrty ku łu , A. Ł . i obecni. Porównywaiąc ten stan rzeczy z poprzedzaiący m , ła-

W Nrze 49 T ygo d n ika  Rok-Tech:, między innemi two można poinć, dla czego pomysł powszechnego po-
znajduie się: O chorobach zapalnych zwierząt domo- wstania coraz się więcej rozwiiać, anaitomec otwarcie
wych w ogólności. wyiawić się musiał—  lak i  stan rzeczy oczy wiście me

G abinet Topograficzny  i D e w iiry fika cy jn y , przy dał się pogodzić z traktatami,tworzącemi pod. tawę ist-
ulicy Miodowej w b. pałacu Paca Nro 493, ieszcze ty 1- nienia wolnego miasta Krakowa. Było tedy niepocło-
ko krótki czas przez Mechanika M iszo  okazywanym bitfństwem, by nie zakłócił stosunków poraienionego
będzie, po cenie zniżonej. miasta z trzema Mocarstwami Opiekuńczemu ^enat

W \b o r  Zabawek wielki nieraz Rodzicom chcącym Krakowski sam to, i pierwszy uznał. Zatem, po 
Dzieciom iak największe robić ukontentowanie, spra- sześciu latach cierpliwego pobłażania, trzy Mocarstwa
wia kłopot. F a b ryka  M  in ter a , pragnąć i temu za- Opiekuńcze, zważywszy, że Senat Krakowski sam u-
rndzić, i razem utworzyć przedmiot stanowiący pię- znał swoię bezsilność, postanowiły iąc się srodkow
kny upominek, dobrała pod nazwą Z b iór Z abaw ek  obrony, iakie im troskliwość o własne bezpieczeństwo
w ozdobnych skrzynkach, komplety najrozmaitszych. nakazywała. Rozkazały przeto osadzić wojskiem o vręg
W  takim zbiorze są i gry połączone z ruchem, iako- Krakowski, dla wydalenia z niego wszystkich w ychouz-
to : Wolanty, kręgle, frygi,sznury do skakania i t.p.; ców, pokój zakłócaiących, i dla przywrócenia por .ą
oraz gry przy stoliku, dla dwóch lub więcej osób, mię- k u .—  W miesiącu Lutym 1S36 r., Krakow osat zony
dzy temi P rzy s ło w ia  i kilka zadań rachunkowych, został połączoneni w tym celu wojskami J ,°*
których rozwiązanie i towarzystwom starszych nie ie- carstw. Znaleziono w nim około 2,000 wye o zcow
dną chwilę przyiemnie skrócić może. politycznych, którzy się tamże pod przybianemi na

Pomimo roztopów i gołoledzi, iakie panuią, ieszcze zwiskami i najfałszy wszemi pozorami usat.ow i i.
onegdaj widziano S a n k i , rozbijaiące się po bruku Mieszkańcy Krakowa tamowali najusilniej wyoa.enie
warszawskim. Sanki w tym stanie, wyglądały iak łódź tych obcych ich okręgowi przychodniów. at ze,
na.mieliźnie. którym poruczono sprawdzenie tożsamości osob, miały

W  nadchodzące Święta, przy  starannem wykończę- do zwalczenia tysiączne podejścia, ze strony g o t 11^51
n'u  S zo p k i z P a stu szka m i, w salce bilardowej zaroga- kary spółwinnych. Składano im nieustannie a ..zy w e
tką Marympntską w K askadzie , przygrywać będtio świadectwa. Prawie wszystkie metryki^ o:.cic ,ie w o
Percet B ondasiew icza; przy tern wy konaną będzie kręgu Krakowskim by ły  sfałszowane. y o pa-
stosowna Kolenda utworu tegoż. rafja Panny MARII w Krakowie, wyda a, i» o em , ą

Wczoraj w Wielkim Teatrze po powtórzeniu opery downie przekonano się, 230 podrobionych nie a y k ur o-
S ka ra m u c io  przy wołani, JPanna R iw o /i i JP. Ż ółko-  dzenia .—  Po wydaleniu tak Polskich, iako tez i ze
w ski po2-kroć. Po przedstawieniu onegdajsztm nowej wszystkich innych kraiów nagromadzonych wyc muz
tej opery, między Baletem i wielkim Marszem,w sali re- ców, można by ło spodziewać się, że rewizja ustaw y
dutowej w obec Publiczności, orkiestra odegrała nowy Krakowskiej, dokonana ISo3 r., dostarczy sronkow. o
Male La Resignation Ii.C . Lum hyego , Końtredanse oparcia publicznegoporzątU. u na trwałych pcdstawac i.
Labilzkicgo p. t. Hortensja Kadriie, Mazur J. D u m - Przeto, chcąc ten zamiar doprowadzić do skutku, spo-

* sego z baletu D ja b e łek  l.u law y, Mazur przez J. i e -  sobem i e można najtańszym dla Krakowa, ynniejsz0*
sońskiego , (te muzyki są w teraz wychodzącym Tygo- no załogę i pozostawiono tylko wmieście słaby ba ■*;
dniku muzycz: L u tn ia  w zeszy tach : Nr 5, 9, 10, 13, ljon wojsk Austrjackich, tudzież oddział inztly. -V n»>.t
14 i 15), oraz nowy Mazur K urzalhow skiego. atoli, że przywrócony porządek będzie trw ałym , i -.e

( * )  ; _______________
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mieszkańcy Krakowa przecież rozw azą ,  lakie są nie­
zbędne warunki ich pomyślności, ufnose ta została 
gorzko  zawiedziona. W kró tce  bowiem policja o trzy ­
mała liczne dowody nowych wichrzeń rew olucyjnych. 
Sądy i w ładze rządowe, za trw ożone pogróżkami taie- 
m n e m i , nie w ykonyw ały  wcale swoich powinności,  
albo pe łn i ły  ie zby t  słabo. W  roku  1838, zaszła  zno­
wu potrzeba wzmocnienia wojsk Austrjackich. Dopie­
r o  po pow tórnem  oczyszczeniu okręgu , po nowein u- 
organizowaniu policji i milicji K rakow sk ie j ,  iako tez 
po dokonanej revvizji i w prowadzeniu  zmian w praw ach  
policyjnych i krym inalnych, zdawało  się rzeczą możli­
w ą, z początkiem 1841 r., pozostawić bez niebezpie­
czeństwa Kraków sobie samemu i wy prowadzić z mego 
za ł 0!, ę . _  Z łe  atoli by ło  zbyt g łęboko  zakorzenione t o- 
w la d n ę ło  obłędem ducha większej części ludności.  Za­
ledwie wy sz ły  ztamtąd wojska Austrjackie, a iuż w ich­
rzenia rew olucyjne z jaw iły  się znow u, i z taż samą tak 
w p rz ó d y  gwałtownością . Liczne f a k ta , k tó rych  za­
p rze czy ć  nie można, bo odby ły  się iak najiawniej,  p rze ­
konyw ała ,  że Kraków, od 1830 do 1846 r.,  zna jdow ał 
się w stanie c iąg łego  sprzysiężenia przeciw trzem  Mo­
ca rs tw o m , które go  wolnym bytem obdarzy ły .  Na 
dowód przytoczy my, że w ciągu ostatnich la t  lO ciu ,  
popełn iono  ośm politycznych m orderstw  na ulicach 
w Krakowie. Zamachy te ,  w 5ciu przypadkach  spo­
w odow ały  śmierć na miejscu; trzy  zaś osoby odniosły 
ciężkie rany ,  i tylko za pośrednictw em  pomocy, p rz y ­
padkowo im nadeszłej,  do życia przy w rócone zostały. 
P o k 'd  i nazywali się: P aw łow sk i,  Cellak, Komar, Ko­
misarz Policji W e jn b e rg e r i  Żandarm M atejko; ranieni 
zaś: Komisarz Pow iatow y Łuszczy ńsk i,  H om ołka II- 
rzędnik Kancefarji, tudz ież  umieszczony przy drodze 
żelaznej Łukiesz. W  obec usiłowań tego rodząru re ­
w olucyjnej propagandy  Polskiej, wszystkie do tych­
czasowe tru d y ,  podejmowane w zamiarze ustalenia 
w  K rakowie t rw a łe g o  porządku i pokoiu, okazały się 
daremnemi. Siła polityczna tak m ałego k ra iu  n ie b y ła  
dosta teczną do oparcia się jednocześnie, i taiemnym 
wichrzeniom, kierowanym  z zagranicy, k tó rych  Kra­
ków b y ł  i ogniskiem i średnim  pu n k te m , i gorl iw em u 
w nich spółdz ia łaniu  większej części ludności tamecz­
nej,  udzielaiącej im pomocy. Nakoniec, wielkie sp rzy-  
siężenie się ogarnę ło  ca łą  daw ną Polskę, i w y buch ło  
w  L u ty m  1846 r o k u ,  w p u n k ta c h ,  gdzie  zdaw ało  się 
być pewnem pomyślnego sku tku . N iepodległy  Kra­
ków , w który m sprzysiężeni czuli się swobodniejszy­
mi w  swoich poruszeniach , s ta ł  się g łó w n ą  w idownią 
ich działalności.  Tam to naprzód p rzygo tow ano  wszel­
kiego rodzaiu natarcie i podżegano czynność stronnic- 
twiTobalaiącego, pismami i odezwami zapałaiącemi; tam 
także sprowadzono b roń ,  p roch i wszelkie zapasy wo-

ienne. T am , zeb ra ły  się z zagranicy ca łe  bandy  emi- 
sarjuszów rewolucyjnych . Tam  także, nakoniec, u tw o ­
r z y ł  się r z ą d  r e w o lu c y jn y , iak się sam nazwał, k tó r y  
m ia ł kierować poruszeniami prowincji do powstania po­
pch n ię ty ch ,  i rządzić częściami kraiu , w k tó ryehby  
b u n t  dopiął swoich zam iarów .—  Dalsze wypadki wia­
dome są całej Kuropie. bpraw’cy powstania ściągnęli, 
przez  swą zbrodn ię ,  k rw aw ą klęskę, nie tylko na sie­
bie, ale i na wielu niewinnych. Do sprawiedliwej zą ro -  
zy na wspomnienie przes tęps tw , którzy  igrali życiem 
i pomyślnością w łasnych  swych rodzin, p rzy łączy  się 
w  każdem ludzkiem sercu smutne ubolewanie nad za- 
sz łem i rzeczywiście, nieobjętemi żadnem w yrachow a­
niem, następstwami tej zdrady. Ale me samo w y n u ­
rzenie tych  uczuć b y ło  obowiązkiem trzech Mocarstw; 
cięższy ieszcze m iały p rzed  sobą. M usiały bowiem 
myśleć o środkach przyw rócenia jakiegokolwiek w K ra ­
kowie porządku i iednocześnre osłaniać w łasne swe 
kraie od ponowienia się takich zgróz i spustoszeń, ia- 
kich niedawno K raków  b y ł  ogniskiem i kuźnicą. Nie 
sz ło  iuż teraz o t o :  czy trzy  opiekuńcze Mocarstwa 
ieszcze raz oskażą pobłażanie.1 le c z : czy wolnemu mia­
stu Krakowowi ma być znow u zwrócona taż sama 
broń. k tó re j  niedawno, co równie w ytrw ale ,  iak nie­
rzetelnie, u ż y ł  na rozpostarcie  klęsk i zniszczenia w są­
siednich prowincjach. Czyliż m ogły  i powinne b y ły  I 
trzy  Mocarstwa opieką swoią d łuże j  obdarzać wolne 
miasto, k tóre  w tym że czasie, w e d łu g  brzmienia za­
w ar tych  między niemi traktatów , p rzesta ło  być odtąd 
»niepodległem i neutra lnem ” stawszy się łu p e m  do­
wolności zgrai sp rzysiężonych , k tó rzy ,  iakkolwiek 
znajdowali się zdała od niego i rodzinnej ziemi, t r z y ­
mali ie iednakże ciągle w poddaństwie moralnem? W ia ­
domo, że Polscy w ychodźcy, k tórzy  po ukróccn u  po­
wstania W arszawskiego opuścili swą ziemię rodzinną, 
nietylko nadali sobie samym organizacją tow arzyską,  
s ta łą  i porządną, ale nadto u tw orzy li  rząd  dla ca łe j 
dawnej Polski.  R ząd  pomieniouy, w e d łu g  w łasnego  
ich zeznania, zamierzał,  iakimbąć do celu prow adzą­
cy m  środkiem, w y ry w a ć  każdą część dawnej Polski iej I 
teraźnie jszym  rządom, p rzyw rócić  dawniejsze Króle­
s two Polskie, i zniweczyć postanowienia t rak ta tów  z r .
I S l ń .  \ \  icjto myśli dz ia ła ły  Polskie komitety, pra-
cuiąc nad w ywołaniem  powstania w dawnych p row in­
cjach Polskich, do Austrji,  P ru s s  i Rossji należący cli. 
Ich n iezmordowane usiłowania są zn a n e ;  p rz e t rw a ły  
one wiele lat bez p rze rw y .  T e  to kierujące komitety, l- 
zarzucaiąc istniejące władze ad resam i, maiącemi s łu -  f 
żyć zamiarom sprzysiężonych, kazały  taiemme druko- | 
wać buntow nicze o d ezw y ,  rozszerza ły  taiemne in­
s trukcje ,  s ta ra ły  się opanowyw ać opinją publiczną i 
w dziedzinie dawnej Polski w ybiera ły  podatki, k tóre ,
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wynalezionym przez się systematem moralnego przy­
musu, ściągać umiały. Podczas, gdy głosiły publicz­
nie że grosz ten przeznaczony b y ł  na zasiłki, dla wy­
chodźców potrzebujących wsparcia, wydatkowały go 
taiemnie, tfa zakupywanie broni i potrzeb woiennych, 
na opłatę emisarjuszów i pokrycie ich kosztow podro­
ży, tudzież na druk pism buntowniczych, które w kil- 
kukroćstotysięcznych exemplarzach rozrzucały. —  
Tak to, śród z Up e łn eg’o • pok o i U, urządzono powstanie, 
przygotowano domową wojnę.—  Kieruiący tein po­
ruszeniem, tworzyli w całem znaczeniu tego wyrazu 
rząd koczuiąJcy, którego nierozsądnem i do wykonania 
nienod ibnem zadaniem było, rządzie państwem nieist- 
niei icem, i wszelkiemi środkami, niezrazaiąc się żadną 
zbrodnią, wskrzesić ciało polityczne, zmarłe przeszło 
od dwóch pokoleń, skutkiem błędów iego ustawy i 
własnej winy. A wszystko to działo się bezkarnie, bez 
obawy, publicznie; rządy zaś tych kraiów, gdzie wy­
chodźcy Polscy znaleźli przytułek , kraiów, które u- 
czynili środkowym i głównym punktem swoich wich- 
rzeń, zniszczenie za sobą wiodących, nie znalazły ied- 
nak żadnych środków pohamowania usiłowań, które 
iawnie miały na celu zakłócenie wewnętrznego poko- 
iu w państwach trzech Mocarstw. —  Iviedy historja 
ostatnich lat 15tu przeświadczyła, że przedsięwzięcia 
Polskich wychodźców codziennie rozszerzały się i 
wzmagały, trzy Mocarstwa-uznały swym obowiązkiem 
położyć koniec temu stanowi rzeczy, tak niezgodnemu 
z  ich We wnętrz n e m bezpieczeństwem. \ \  inne to były 
swemu własnemu honorowi i pomyślności swoich lu­
dów. —  Skutkiem większej niepodległości, wolne mia­
sto Iiraków dostępniejsze było rządowi rewolucyjne­
mu, utworzonemu za granicą; wszystkie dźwignie pod­
żegania i uwodzenia mogły tu być łacniej, iak gdzie­
indziej użyte.—  Kto po wymienionych dopiero faktach 
może żądać ieszcze. że Kraków powinien był pozostać 
wolncm miastem, aby siał się nazawsze ogniskiem nie­
ustannego powstania, pośród tych państw, których 
Rządy trudnego podięły się zadania, to iest: opieki nad 
nim, kto może domagać się, żeby -właśnie te państwa 
ciągle gwarantowały mu iego ustawę repubiikancką, 
podczas, gdy używał swuiej niepodległości iedynie 
w celu sprzysięgania się na ich własną spokojnose, ten 
żąda rzeezv niepodobnych i sprzecznych z sobą same- 
m'i. —  Było to zamiarem wszyslkieh gabinetów, aby 
traktaty z r. 1815 stały się rękojmią pokoiu, nie zaś 
s łuży ły  za narzędzie i środki do nowych zaburzeń. 
Utworzenie także wolnego kraiu Krakowa, traktatem 
z dnia 3 Maja (21 Kwietnia) 1815, oparte b y ło  na wa­
runkach, które temu dziełu trzech Mocarstw miały 
nazawsze zachować cechę pokoiu. Wychodźcy Polscy 
wykrzywili tę cechę. Nie chcieli, aby Kraków pozostał

niepodległym i neutralnym, iak to postanowił rzeczo­
ny traktat, który tę wolność utworzył. W.chrzylt po- 
tad dopóki zeń nie zrobili narzędzia fakcji i brom do 
natarcia Własnemi zatem rękami zburzyli dzieło 
trzech Mocarstw, które u tworzyły  samoistność K ra­
kowa i nią się o p ie k o w a ły .-  W obec przedstawionego 
tu  stanu rzeczy i trzy Dwory: Austrjackr, l ruski i Kos- 
sviski,powzięły iednomyślnie przekonanie,ze by ło  nie­
podobieństwem przywrócić niepodległość wolnemu 
miastu Krakowowi, przez ostatnie powstanie wstrzą­
śniętemu w swoich podstawach. Zamiar tego rodzaiu, 
nomiiaiąc nawet, że w obecnych okolicznościach me 
mó^ł wróżyć pomyślnych skutków, byłby przy tem 
szkodliwy pokojowi i spokojności ich własnych państw, 
iako też utrzymaniu zasad, na których spoczywał po­
kój powszechny. Gdyby były ten sposób postępowania 
przyięły, wystawiłyby się w oczach swoich własnych 
ludów i całej Eilropy na zarzut nagannej meprzezorno- 
ści. Ze zaś trzy Mocarstwa nie mogą natrzeć na złe tam, 
gdzie ono środki swoich działań zgromadza i pi zygoto- 
wuie i że mogą tylko ie dosiągnąć na widowni ,ego dzia­
łalności materjalnej, ujrzały się zatem w konieczności 
zniszczyć przynajmniej główne ognisko tej. działal­
ności, położone w ich obrębie i w samym środku ich 
własnych państw. Zatem iedynem postanowieniem, 
iakie powziąć mogły, było odwołanie układów co do 
Krakowa, objętych trzema traktatami, w u. o M a jam i 
Kwiet:) 1S15 r. między niemi zawartemi, i p rzyw ró­
cenie sianu posiadłości, iaki był przed rokiem 1609. -
Kiedy iuż raz warunki istnienia Krakowa by ły  w samej 
podstawie zniesione, iego ustawa zniweczona, 'z°bo- 
wiązaniasię do neutralności zgwałcone, iego rząd oba­
lony, to iuż moc ludzka nie mogła przywrócić tego, 
co istnieć przestało. Ryt polityczny Krakowa spoczy­
w ał na podstawie ścisłej nietrtralności spokojnej. Ale 
fakcja, która moralnie uiarzmiła Kraków, chciała woj- 
nv Toczyła ią lat 15, iuż taiemneminurtowaniami, iuż 
otwarcie,i utrzymywała ią aż dochwili, w której w L u- 
tvm b. r. wybuchło powstanie, maiące w ed ług  planu 
sprzysiężonych pogrążyć całą Europę w niepokój i za- 
nieszki. Tęjto fakcji winien Kraków utratę swej nie-m i e s z t u .  *  j ......... . , . .  ‘
podległości; ieżeli utratą, nie zas raczej korzyścią mo­
że prawa i spokojność raiłuiąca część ludności Krako­
wa nazwać, to: ustanie porządku rzeczy, który, we- 
d ł u r  wyżej wymienionych przypuszczeń, z sobą sa­
mym zostawał "w sporze, i przyłączenie do Mocarstwa, 
które chce i może obdarzyć go spokojnością i sprawie­
dliwością.

A n g lja . —  Hrabia M ontem olin  12go b. m. zwie­
dził K em brycs, a 14go b. ni. udał się na łowy do po­
siadłości Pana H ope. Nie słychać nic czy ten Xżę ma 
zamiar udać się do łl iszpanji.— l lg o P a ź d z :  niedaleko
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w yspy Tenedos, korsarze g reccy  napadli i złupili s ta­
tek ang: z Leith. Chłopiec ok rę tow y zos tał przez kor­
sarzy zam ordow any.—  Większa liczba osób p r z y t r z y ­
m anych z w ypraw y  amerykańs: Jenera ła  Flores, na­
leży do ubogich, k tó rym  parafje londyńskie udzieli ły 
wsparcia iako wychodźcom; teraz zapewne staną się 
znowu cieżarem tychże parafji.

Francja. —  Król i Królowa 12go b. m. p rzy jm o ­
wali P os ła  Belgickiego i sprawuiąeego in ter :  Rossvj- 
skie.—  A bdelkadrr  w róc ił  do swoiej deiry tak spiesz­
nie, iż łu p y  zabrane kilku pokoleniom, zostaw ił pod 
s trażą Bu tlam edi. Alexander Dumas  i iego towa­
rzysze odpłynęli  z Algieru d o T u n e tu .  —  Minister ma­
rynark i  zażądał pomnożenia sw oiegobudżetu  o 600,000 
f r . ,  celem podwyższenia p łacy  robotnikom w w arsz ta­
tach m aryna rk i .—  M argrabia d A u x  (Do) mianowa­
ny Szefem gabinetowym w ministerstwie oświecenia. 
—  Zw ołano  Rady ieneralne departam entów  dotknię­
tych powodzią, celem przyw rócenia  uszkodzonych 
w  tychże departam entach dróg i innych przedmiotów 
ważniejszych. —  Śniegi p rze rw a ły  regu la rny  bieg 
p o c z t .—  Bej T unetańsk i iest n iezmiernym pro tek to­
rem Izraelitów , teraz w P aryżu  są przy nim Doktór 
i Podskarbi starozakonni. Reputacja Izraelitów miesz­
kających w P a ry żu ,  ma z łożyć  ternu lieiowi podzięko­
wanie za taką opiekę, tym bardziej, że iegosąsiad S u ł ­
tan Marokański iest dręczycielem żydów; w iego kra- 
iu nie wolno im ieździć konno; gdy przechodzą przed 
meczetem, muszą iść boso etc.

Grecja. —  22go z. m. danym b y ł  świetny bal w pa­
łacu  Króle:, na cześć rocznicy zaślubin Króla i obec­
ności Xcia Albrechta  Pruskiego. Xżę ten uazaiutrz 
po balu wy iechał.

Niem cy. —  E rnst z nadzwyczajncm powodzeniem 
daie teraz koncerty  w Berlinie.

Rozmaitości. —  Józef U g i  Cesarz au s tr jac k i ,  po- 
d rużu iac  we Francji ,  p rzybyw szy  na iedną stację po­
cztową , gdzie go niespodziewano się w cale,  nieza- 
s ta ł  k o n i ; Pocztm ajs te r  nieznaiąc g o ,  p r o s i ła b y  za­
t rzy m a ł  się ponieważ, w y s ła ł  wszystkie konie dla sp ro ­
wadzenia swych k rew nych ,  i przyjació ł na chrzciny,  
gdyż  ROG mu d a ł  syna ; to słysząc Jó ze f , ofiaru­
je się być Ojcem c h rz es tn y m ,  na co wszyscy p rz y ­
stali; lecz gdy  p rzysz ło  do zapisu, P roboszcz sp y ta ł  
się, iak się kum nazywa, Józef.  Ale nazw isko? Jó ­
zef, ale iaki Józef...  pisz W P. D rugi; niech będzie D ru ­
gi. Ale ale,a godność: Cesarz. Na te słowa, wszyscy r z u ­
cili się do nóg Cesarza, dziękując za tyle łaski i honoru. 
Cesarz odjeżdżainc obdarował ich hojnie, i obiecał im 
pamiętać o swoim Synu chrzestnym . Tenże M o n a r­
cha przeieżdżaiąc przez m a łą  wieś, chcia ł zjeść dwa 
iajka świeże; gdy mu przyniesiono do powozu, zjadł

i zap y ta ł  się, wiele się za nich należy, dwa lu idory 
odpowiedział oberżysta; iakto dwa lu idory? to muszą 
iajka być bardzo rzadkie u was. Nie, Najjaśniejszy 
Panie, odpowiedział oberżysta , który  go poznał,  lecz 
Cesarze są nadzwyczajną rzadkością u  nas- —  S ła ­
w ny p ły w a k  niemiecki, Pan P. \V. z a ło ż y ł  się z  An­
glikiem w Rzymie, że popłynie  od Ponte Mole (da­
wniej Pons M iiuius , aż do mostu tw ierdzy Śgo A n i o ­
ł a ,  w całem ubraniu, i w butach; oddalenie od iedne- 
go mostu do d rugiego , wynosi blisko 2 mile włoskie; 
zakład s tanął;  Pan P. W , rzu c i ł  się w Ty ber,  i p ł y ­
n ą ł  ,-sobie spokojnie; lecz gdy d o p ły w a ł  koło  Kościo­
ła  Śgo J a n a ,  postrzeżono go z  brzegu; mnóstwo l u ­
dzi zbiegło  się, n iektórzy mężczyźni rzucili się w ł o ­
dzie za nim w pogoń, bo sądzili że chcia ł utopić się, a 
chciwi nagrody za uratowanie tonących, dalej że go ł a ­
pać; napróżno pływali,  i rękami i nogami b ro n i ł  się; nic 
niepomogło , schw ytano  go, przywieziono na b r z e g ,  
i zaniesiono do bliskiego odwachu; tam go Podolicer za­
czą ł  badać, a gdy  tenże oświadczył,  że on tylko p ł y ­
ną ł  dia ż a r tu ,  i o zakład, wszyscy uznali go za war- 
ja ta ,  i zaprowadzono go, pod mocną s trażą  do domu 
w arja tów  Langara. T u  nieborak siedział 6 dni , i 
codziennie rano, odwiedzał go L e k a rz ,  oczekniący, 
czy niepokażą się ieszcze iakie ślady warjacji;  ale gdy 
to  n ienastąp ito ,  puszczono go przecież 7go dnia.—  
Stare hiszpańskie przysłow ie  m ów i:  L im a  iest raiem 
dla kobiet, czyscem dla mężczyzn, a p iekłem dla o- 
słów; lecz kiedy czytam y opisanie karnaw a łu  w te j pe- 
ruańskiej stolicy, przyznać musiemy, że L im a  iest 
w teraźnie jszym czasie em aneypowanego g łu p s tw a  
nie tylko p iekłem  dla osłów , ale dia wszystkich ży­
jących. T u  bowiem iest g łó w n ą  rozryw ką  karnaw a­
ł u ,  aby przechodzących oblewać wodą, a czasem na­
w et  nic najczyściejszą; z każdego balkonu leią się s t r u ­
mienie, przy  rogach ulic stoią m urzyni,  k tórzy g w a ł ­
tem wpychaią przechodzących w ulicę, gdzie ich Pa­
nie mieszkaią, i ieżeli nieokupi się im, może być p e­
w nym  nie ladaiakiej kąpieli. Młodzież gromadami 
wpada d > domów’ znaiomych, i szuka biednych Dam, 
k tó re  naprzód zlewaią pachoiącemi wodami, a gdy im 
tych  zb rakn ie ,  pompa resztą zastąpić m usi ;  biedne 
zmoczone Damy, są ścigane w p rzem okłych  sukniach 
z pokoiu do pokoiu, zgrzein się, i często zdarza się, 
że c h o ru ią ,  płacąc d łu g  tym sa tu rna i iom , i prawie 
co rok  kilka ofiar padnie z tego wyrafinowanego 
głups tw o .  Rrugicm  lakiin g łu p s tw e m  iest inna roz­
ryw ka  karnaw a łow a:  bierze się w worek wiele s ta ­
rego że laz lw a , sko rup  po t łuczonych  i szk ła ,  p r z y ­
wiązuje się na balkonie na sznurze, i spuszcza się tak 
żeby 7 -ni s top nad ziemią wisiał; potem spuszcza się 
raptem z balkonu na przechodzących, ma się rozu-
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mieć ze taki worek g ł o w y  niedosiężnie, ale swoim  
brzęczącym  spadaniem, djablego strachu narobi, tak , 
ze nieraz widziano mdleiące osoby z p rzestra ch u ; 
szczególn ie  okropnem iest ten żart dla iadących k o n ­
no; zw yk le  koń przestraszony, spina się, i rzuca sie­
dzącego  iezdzca, i to iest największa zabawa dla Dain. 
—  Od nieiakiego czasu z ja w ił  się now y rodzaj o s z u ­
stów . W  godzinach p rzed p ołud n iow ych  w  których  
zw y k le  odchodzą pociągi kolei że la zn e j , m ężczyźn i  
zaś wydalaią się z dom ów  do sw ych  zatrudnień obo­
w ią zk o w y ch ,  przychodzi iakiś porządnie ubrany ie-  
gom ość ,  i zapytuie ,  czy' zastał Pana w domu. O d e ­
braw szy przeczącą odpowiedź, udaie się do samej P a ­
ni, w ym ienia  niby sw oie nazwisko, powiada iż iest ko­
legą, lub znaiomym iej męża, ubolewa iż go  nie zastał  
w dom u, ma bow iem  do n iego bardzo pilny interes.  
Naturalnie, iż pani przez grzeczność  zapytuie ,  co by  
to b y ł  za interes, i że go  może ona sama za ła tw ić  
będzie w s ta n ie .  W ted y  mniemany przyiaciel męża, 
po nieiakiem wahaniu, oznajmia , iż w yp a d ło  mu ie- 
chać lob przesłać  iakie rzeczy  koleią że lazną , iż po­
ciąg za kilka minut odchodzi, iemu zaś brakuie parę 
z ło ty c h  do o p ła ty ,  nie może zaś w racać do domu po 
pieniądze, g d y ż  mieszka w zup ełn ie  przeciwnej s tro ­
nie miasta, nie z d o ła łb y  w ięc  na czas zdążyć do k o ­
lei żelaznej; p rzyszed ł  zatem do sw e g o  kochanego  
przyiaciela, prosić o pożyczen ie  tej małej k w oty ,  lecz  
spodziewa się, że przecież i żona nie uchyli się od zro­
bienia mu tej małej p r z y s łu g i .  I lzecz prosta, iż naj­
częściej pozostała w domu żona uwierzy tym  s ło w o m ,  
sięga po w oreczek ,  i najuprl^jmiej daie żądaną k w o ­
tę. Mąż zaś w r óc iw szy  do du*nu, dowiaduie się o ca­
łe j  sp raw ie ,  op rzy iac ie lu  k tórego  nazwiska n igdy nie 
s ły s z a ł ,  i śmieie się do rozpuku z ła tw ow iern ośc i  żony.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Blaurot Herm: Fabry: Cukru z Berlina; Cliolewicki Fran.-Ob: 

z Kożuszek; Gadamowicz W ikt: Oby: z Częstochow y; Krasno- 
dębski W oje: Oby: z Chmielowa; Lousot Eng: Kup: z Paryża; 
W ściek lica  Mateu: Oby: z Radomia; Zamojski Stan: lir: z P od­
zamcza. (G . P .)

DoinnasiFaSriA.
ZA B A W K I i GRY D L A ,DZ IE C I ,  w najnowszym rodzaju 

1 najlepsjm  guście , nadeszły wczoraj z W iednia do Handlu 
8 .  Lelronne przy ulicy M iodowej Nr 497 pud filarami. W y ­
roby te pochodzą od sławnej Fabryki W iedeńskiej, pod na- 
* w ą : „rum  Chinesen” , i gry szczególnie odznaczaią się no­
wością pom ysłu łączn ie z użytkiem  naukowym dla D zieci, i 
ułożone w ię z jk a c h :  niemieckim, fraircuzkim i angielskim .

Do sprzedania FO R TEPJA N  palisandrowy no­
w y o 7 przeszło oktawach, z mocnym i przyie- 
ninym głosem ; oraz i
SSSB8SysT£BC!SS, celniejszych W łoskich  Mae- 

slrow  z lOgo wieku; mogą mieć miejsce i w ypłaty ratami ze 
stosownem  zapewnieniem , lub zamiana na inny Fortepjan.

W idzieć go można przy ulicy Twardej Nr 1098 w domu W . 
K uszła, na dole po lewej ręce.—  Tamże iest P O i A O J  cie­
p ły  z oddzielnym wchodem bezpiecznym , do naięcia.

I) Na Krakowskiem-Przedmies'ciu, obok G łów nego O dwa-A  
'ch u  pod Nr 369, iest do w ynaięcia każdego czasu, d u ży *  
I)l o k a ł  s u ł e ^ i o m y  z obszernemi Piwnicami z Ło-fk 
Ykalem tym komunikuiącemi s ię ,  na Skład Tow arów  lu b ?  
fiinnych efektów , iak niemniej na Sklep lub M agazyn. Z a- § 
Ip y la ć  się na miejscu u Murgrabi ego, lub u W łaśc ic ie la  a 
Ijpod Nrem 1319 i 20 , na N ow ym -Sw iecie.

©»
Gdyby kto sobie ż y czy ł z W W cli Państw OSOBY do Za­

rządu Domu lub za Bonę do D zieci, raczy się zg ło s ić  do Ho­
telu  L ipskiego przy ulicy Bielańskiej na 2g ie  .p iątro , pod 
Numer 42.

§51 W  Lokalu P iw a Bawarskiego przy ulicy Senalor- 
y,l skiej pod Nrem 451, w domu zwanym R ezlera, zuale- 

ziono •bw iu ięte  w papierze. W ła-
ściciel, za udowodnieniem, m oże takowe odebrać od 
tatnecznego Administratora.

D. 1 6 /2 8  b. m. o godz: 10 rano, odbędzie się w K anceiarji In­
stytutu Gospodarstwa W iejsk iego  i Leśnictwa, powtórna licyta­
cja, na en lrepryzę czyszczenia K L O A K  w M arymoncie.
^  .f t esnk ( o Ti l l r i  a E s h J li ih L ^
|  F A B R Y K A
g  W Y R O B O W  N O W O TN E G O  SREBRA i PLA TE R O - 

W ANIA TYCHŻE SPOSOBEM  G A LW A N IC Z N Y M , S j  
HEEWISICtEB, e t  COIP.

£  p rz y  ro g u  u licy  Senatorskiej i B ie la ń sk ie jyod A"0 466, 
j j  P o le c . sw oie W Y R O BY  na nadchodzące Św ięta, w naj- jr  
X  nowszym gus'cie i po cenach przystępnych, tak ZA B A W K I jjS 
jŁdia Dzieci, iako i na podarunki dla Osób starszych, m ia -s i  
jrn o w ic ie : LAM PY stołow e, M ASZYNKI do kawy now ego  
p  wynalazku w Paryżu na lat 15 patentowane, które nietylko  

że są praktyczne, ale nadto ładne i zgrabne, m ogące słu ­
żyć nawet za M ebel; oraz N O ŻE sto łow e, Ł Y Ż K I, ŁY'-

tŹE C Z K I, LICH TARZE, PÓ Ł M ISK I, M IEDNICE, i t. p . ... 
przedmioty, tak z samego N ow otnego Srebra, iako i p late- lrR 
„rowane sposobem galwanicznym; nadmieniaiąc zarazem, żejĄ  

*J( przyjmuiemy zaw sze nasze W yro b y , iuż używane, za 
Rd w i e  trzecie części wartości.

Na żądanie pełnoletnich i Pełnom ocnika nieobecnych Suk- 
cessorów , oraz na mocy upoważnienia presidii Trybu: Cywil: 
W arszavrskiego, odbędzie się w dniu 16 /28  Grudnia r. b. o 
godzinie 10 z rana, sprzedaż przez publiczną licy tację R ucho­
mości pozostałych po ś. p. Marjanuie z Schidtów Sommer, ia ­
ko t o : Sreber, M iedzi, Fajansu, S z k ła , M ebli, Garderoby i 
Bielizny, a to w domu pod Nr 1 6 5 6 /7  w W arszaw ie przy ulicy 
M okotowskiej położonym . J. N o s k o w s k i .

Ktoby m iał do w ynaięcia zaraz, lub od N ow ego Ro- j 
ku SK L E P  z STANC JĄ, lub bez Stancji, za ŻE LA Z N Ą ! 
BRAMĄ, przy Gościnnym D w orze; niechaj się zgłosi po j 
dalszą wiadomość do K antoru Domu Handlowego P iotra1* 

*  Steinkeller, przy ulicy Trębackiej-, kaźdodziennie od go- i 
Ę  dżiny 8ej do U le j  z rana, lub od 5tej do 7ej wieczorem. t
B h ^ a n g a n er in m r  ̂ jtłesut MgsFLsuragarl
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T)o?> fast fin ip  Tj»ł eryjjnp  
Z  K A I U T O I U J  .1  I S  A  W I  I B .S O I 51V  A ,

w domu w łasnym  No 4 53 jprsy uhcy  _ a
W vg ran o  w Ste j  klassie 6 S m e j  Loterji, ’t l l f c Ł  *  A.OS,

c/.Tli « Ł O H S \
N e r  G,308, SŚsr. S S ^ U f l ,  czyli Jf/łp.

,, 5 ’« « « » •
n 8 , 0 0 0 .
„ t i i i i i  g r. 20.
„ 6 0 6  g r. 20.

a, 8 0 , C O C  g r . 20.

2 1 b .  m. iadąc Dorożką z Poczty na ulicę Mazowiecką, .. — ■ • * ̂  rr i iR  i*xv ... i-łr..

S e r  2,514,
S e r  14,759, »
S e r  4,544, »
S e r  10,889, »
S e r  22,506, »
w mniejszych wy gran:

550,
8 50 ,
3 0 0 ,
l O O ,
11)0,
4,000,

i  ar za, o zwrócenie tych rzeczy, za nagrodą ieżeli źądac bę­
dzie, do Rządcy domu S r  1348. , . . .

KA RETA lub P O W O Ź  z końnn, ktoby po­
trzebował, do naięcia, na doby lub pół-doby, 
pod S r  2359160, ulica Dzielna; dniem wprzó­
dy zamówić. Ktoby życzył, Stróż miejsco-

w Ogóle R ś r .S I ,00.0 , czyli K ip .  5 S O ,« M H ^  
LOSÓW  nowych do flszej Klassy 6.9tej J-oterji, Galyt i i czę- 
ściowycb, w moim Kantorle  dostać można. Osoby na Prowm-
cii zamieszkałe, życzące sobie szczęścia sprpbow ac w moim Kan­
torze, raczą swoie zlecenia franko nade siar, a la r .  mojej s tony 
naiakui atniej korrespondeiicje zapewniam.—  i.V.awidsohn.

' BUKIETY B ALOW E - ST O K O W E, uskute-
czniaią się podług życzenia, na ro żn e  ceny, w han­
dlu Owoców i Kwiatów na Krakt-Przedm: przy 

— a a a  vałacu J f f ,  Potockiego; przytępi można dostać 
Kamelji, Hyacyntów, Tacetów, Tulipanów, Rozety, Pry.rmih, 
i innych kwitnących i rozkwitających Kwiatów. Życzące 
Osoby mieć piękniejsze i z wyborow ych kwiatów Bukiety, i a- 
ceą wcześnie zamawiać. A. S i w i ń s k i .

Odwoluiąc się do poprzedniego doniesienia w  K u r je iz e ,  
czyni się utrzymującym Sklepy, Handle i Zakłady Szkła wia­
domość, iż w Fabryce Szkła JO . Xięcia Galicy n .w Gaimy no­
wie pod W ęgrowem,' każdego c z a s u  dostać można SZ K IE Ł  
SZLIFOW ANYCH, BRYLANTÓW  ASY « I ,  . innych KOI O- 
W Y C H , oraz TAFLI w wyborze, z a  pomierną cenę. Ubsla- 
1 miki przyjmiiią się w Kantorze na miejscu . te starannie^wy­
pełniane zostaną. Za pewność których \\łase.ic:el zaręczą. 
Fab ry k a  Szkła JO. Xięcia Galicyn w Galicy now ,e.

Z powodu wyiazdu, w każdym czasie do odnaięcia razem 
luli częściowo, I , O I A A I .  ciepły,  swiezo odnowiony, daiący 
się podzielić, złożony z 4ch Pokoi od front.,;—  od ty łu  za.
z Kuchni Angielskiej i Pokoiku * 3lajn '24 I  »
Wr.v mzytem do sprzedania: L A J 1 P 1  bron«.wą; I Ł Ł A I  * 

siwa z e  Źrebakiem; KOCZ lekki z fordeklem, za 
pomierną cenę. Wiadomość w domu N.ro u.-/, 
przy ulicy Senatorskiej, na pierwszem piątrze, 

________ „ad Cukiernią P. Kadecza.
o jrE r ' j S ; j s * 1 J ® ! xisfo. jtEj-i jt3si jrS s J® * . "P

iSSa 51 ani honor zawiadomić Szano: Publiczność, iz Si 
B  do Składu mego przy ulicy Senatorskiej Nro <90, ^
*S W d o m u  W . Piotrowskiego (drugi Sklep od r ° | »  h
t f  ulicy Miodowej), nadszedł znaczny transport  I i  z* >
tl! \ l Z O l ł l l  św ieżego Astrachańs: mało-solonego, w ‘ *> '8  
Ę  żych i szarych ziarnkach. J i o b  e
p - j g a  r r t ^ r u i R i ,  W O

W  Hotelu Litewskim pod Numerem 23, są do sprzedania 
SK RZY PCE stare; Amnlorowie raczą się zgłosić, od godziny 
10 do 12 w południe. Szwajcar doprowadzi.

KOCZ mało używany, odnowiony, z fordekiem, 
„m średniej wielkości, najmocniej .Podl" zJ

dowany, z wszelkiemi rekwizylami. —  BI*
RA parokonna, na żelaznych osiach, podług no- 

wceo niehanizniu zbudowana, lekka i oszczędna w smarowi­
dle z o l iw i,  sa do sprzedania za pomierną cenę. Wiadomość 
przy ulicy Długiej Nr 551, u Jakuba Karczeskiego Siodlarza.

wy wskaże
Żądany iest do nabycia P O W Ó Z  landarowy, 

mało używany. Ktoby takowy posiadał, zechce 
adres złożyć do Stróża domu przy ulicy T ar ­
gowej (za Żelazną Bramą) pod Nr 413 l i t :F ,  

idąc z Ogrodu Saskiego, po lewej stronie.
Skład T. Rajtarskiego przy ul: Elektoralnej, wprost 

Komory, zaopatrzony został w MIODY Staro-Polskie, 
Wiśniak, Maliniak; oraz W INA węgierskie stołowe, 
g a r n i e c  po zł. 12, wy traw ne i łagodne, i w szelkie in­

ne; JA BŁK A tyrols:, FIGI, ORZECHY tureckie, KASZTANY 
świeże.—  Potrzebna iest SUMMA 12,000 zł. na lszy Nr hipote­
ki domu w W arszawie,  do pożyczenia. Wiadomość w temże
Składzie. . . . ,

Potrzebną iest MAMKA młoda, najwięcej <ry
miesiące po słabości będąca. Osoba mogąca się 
podjąć tego obow iązku, zgłosi się pod Nr 1340 
prry ulicy Sto-Krzyzkiej,  na Isze piątro od fn nlii.

Dziś rano zimna stopni O Wczoraj w południe ciepła u. 
TEATR. W  Sobotę widowiska w obu Teatrach.___

wnBhraan«sgkrgłn.lBąTgKfg»»ySH TV.-HnB«ną»!3
j e , Niżej podpisany, utrzymuiący CUKIERNIĘ przy ulicy raj 

|  Senatorskiej, naprzeciw W. Kupca Błeszyńskiego, p o l e c a j  
', s ię  łaskawym względom Szano: Publiczności z w y p ie k a -^  

nem ,  po zniżonej cenie, rozmaity cli I ł l A S T ,  lako t o : 
T O R T Ó W , STRUCLI,  # L A C K O W  i BAB w dobryr 
gatunku Dostać także można: Makaroników, Marcepa-i 

„  nów, rozmaitych C U K IE R K Ó W  na Kolendę dla Dzieci; g  
¥  Kasztanów w cukrze osmażanych; Czekolady dobrej| fili- aj 
if ż inka z Biszkopcikami po gr. 15, i Buljonu; LoRiHCJl ^  

dobrej ponczowej, flaszka na 10 szklanek, zł. 3 gr. 10, % 
if, Poncz.u szklanka gr. 20; Herbaty szklanka z całym kie-jM 
Ę liszk iem  araku, gr. 15; P Ą C ZK Ó W  codzieu świeżo sma- 
. fżonych ,  po gr. 3 i gr. 5.—  Przedsiębiorca ma nadz eię, i z j  
[A względami Publiczności cieszyć się będzie.—  J- fiaaecs.

%  Cukiernia P.  Iłagaszi el C«, p r z y  uilcy VV lerzbow e . i ^  
JpNrofil .4  ,G., podaie do Publicznej wiadomości, iż w C o - ^  

liicmi lej, dostać można każdodziennie świeżjch CIASI 
f  w różnych gatunkach, para po gr. 5; te zaś które dotąd  ̂
# n o  6 gr. sprzedawane były,  dostać można po gr. 5; oraz 

z konfiturami po g r .3 .—  Cukiernia ta polecaS 
jL się Także, z Cukierkami funt po zł. 3 i 4; Sokami różnemi,/  
1//- butelka zł. 2; Galarety słoik zł. 1 gr. 15, i Konfitui- sł.iik ^  
A z t .2 .  Czekolady funt zł. 3; filiżanka gr. l a .  S U C F iA . .K l^  
w  polewane po groszu. Oprócz lego przyjmuie o b s ta lu u k i^  
S z a  mierną cenę.

Od dnia 26 Grudnia r. b. lak iak lat poprzednich, pod Nr 2 /S 
orze  ulicy Fre ta ,  dostać można codziennie i przez cały K ar ­
nawał. świeżych i* Ą S  * l ł « W  A. L e w i c k i .

I


